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Ogłoszono Postanowienie N. PANA z dnia 9 b. m. tej 
treści: Z dniem 20 Grud: (1 S tycz.)  l 8 4 3/3 r . ,  Komory 
Konsumowe w Królestwie Polskiem, w miastach Gul)er: 
istuieiące, maią być zwinięte,  a do poboru i kontroll i  do­
chodów celnych, i doexpedycj i  towarów tranzyto  przez 
kraj. przechodzących ,  zaprowadżone zostaną Komory 
lej  i 11ej kiassy, k tó rych  urządzeniem zajmie się Ko­
misja Rządowa Przychodów i Skarbu, według zasad 
Cesarstwa,  z zastosowaniem ich do miejscowych potrzeb 
i okoliczności. Komory będą ustano wionę : W e w n ą tr z  
k r a in :  Komora Składowa w Warszawie; N a  g ra n icy  
o d 'P ra s s :  Komory lej kl: W ieruszów , Szczypiorna, 
Słupce, Nieszawa i Dowgiełajcie (zwana W ierzbo łów ).  
Komory H e j 'k l . :  Praszka, P y zd ry ,  S łużewo, Lubicz,  
Zieluń, Pepłówtek, Wincenta, F ilipów i Kucharskinia. 
W szystk ie  inne na tejże granicy istuieiące Komory, sta­
ną się Komorami kl: Ulej. Rada Admiuistr: upoważnio- 
uą iest, oprócz powyższych Komor Celnych, do o tw ar­
cia dwóch nowych Ulej  kl:, tudzież 2ch punktów ko­
munikacyjnych od strony Pruss.  Upoważnioną iest za­
razem do otwierania ua przyszłość ,  za przyzwoleniem 
Rządu Prusk iego ,  innych podobnych punktów komuni­
k a cy jn y ch ,  nawet do zmiany miejsc, wyżej dla Komor 
I  i l le j  kl: oznaczonych, o ile tego dogodność, lub po­
trzeba  wymagać będzie. Dla nowo uorganizo wanych 
Komor i dla Straży Granicznej, Rada Adminis: ustano­
wi zastosowane do potrzeby e ta ty ,  powiększy fundusz, 
tak  na opłatę  Oficjalistów Komor, S traży  Granicz:, ia- 
koteż na budowę Domów Celnych, i wyznaczy nowy na 
przyprowadzenie  s łużby  Celnej do nowego porządku. 
W  przypadku objawionego życzenia ze strony Rządu 
Pruskiego, Rada Administer upoważnioną iest, dla oży­
wienia ościennych stosunków, w skutku oddzielnego po­
rozumienia się w tej mierze,  ustanowić dni targowe, w 
niektórych miastach nadgranicznych,  dla ułatwienia 
sprzedaży pewnych oznaczonych przedmiotów przem y­
słu wiejskiego i rzemieślniczego, z prawem powrotu cła 
od tych  , któreby na wspomnionych targach sprzedane 
n i e b y ł y ,  * lia pow ró t z a g ran icę  wychodziły. Dla u- 
łatwienia handlu wyżej wymienionemu i innemi a r tyku­
łami, cło zmniejszone zostaie od niektórych towarów, 
a niektóre bez op ła ty  przepuszczane być m aią ,  a to 
na zasadzie oddzielnego wykazu. Komisja Rz. Przycli:  
i Skarbu , wyda rozporządzenie względem ułatwienia 
komunikacji granicznej dla dóbr dwu - Rządowych , od 
ściany Pruss granicą przeciętych,  stosuiąc się do p r a ­
wideł ogólnych, nas tępujących: Mieszkańcy pogranicz­
ni, będą mogli wolno p rzebyw ać granicę , tak  przez
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Komory, iako też i przez punkty komunikacyjne, z za ­
chowaniem przepisów celuych i policyjnych. T ym  koń­
cem Komisarze Obwodowi, będą upoważnieni do udzie­
lania im kart legitymacyjnych, ważnych na dni o, bez­
płatnie , i na prostym papierze. W łaściciele ,  k tó rych  
posiadłości są przecięte granicą, będą traktowani, pod 
względem tychże posiadłości,  podług zasad najswobo­
dniejszych. T acy  właściciele różno.-Rządowi, ich s łu ­
żący i włościanie tamże zamieszkali , będą mieli p ra ­
wo przechodzenia i wracania z narzędziami ornemi, do­
by tk iem , naczyniami i t. d.,  z iednej części posesji g ra ­
nicą przeciętej , do 2 e j , bez względu na różnicę Pań­
stwa; będą mieli również prawo przeprowadzania z ie- 
dnego miejsca na drugie, zbiorów zbożowych, wszelkich 
produktów gruntow ych, dobytku i płodów swej f ab ryka ­
cji, nie potrzebuiąc paszportów, na zasadzie iedynie pro ­
stych ka r t  legitymacyjnych, s łużących  przynajmniej na 
rok iedeu, bez przeszkody, bez cła i iakiejkol wiek opłat y. 
Kar ty  te udzielane im będą przez Komisarzy Obwodo:. 
T o  Dobrodziejstwo służy ty lko płodom przyrodzonym 
i p rzem ysłow ym , maiątków linją demarkacyjną p rze­
ciętych; nadto rozciąga się ty lko do posiadłości, g ra ­
nicą p rzeciętych ,  a należących do iednego i tegoż w ła­
ściciela, z iednej i 2giej  s trony linji demarkacyjnej,  w 
odległości mili (iakic.h liczy się 15 na 1 stopień). R o ­
zumie się, że szlabany dróg komunikacyjnych, na 2 
klucze zamykane,  z k tó ry c h  ieden zostaie w ręku  Do­
zorcy celnego, a 2gi w ręku właściciela rózno-Rządo- 
wego, nie mogą być za przeszkodę uważane. Każda 
dopuszczona zw łoka  ze s trony Dozorcy celnego, k tó ­
remu ieden z kluczy szlabanowych zostaie powierzony, 
będzie uważaną za uciemiężenie i pociągnąć ma za so­
bą poszukiwanie przeciwko wykraczającemu Dozorcy. 
Liczba Dozorców celnych p rzy  drogach komunikacyj­
nych, powiększoną być ma w teu sposób: ażeby ieden 
z nich zawsze znajdował się p rzy  szlabanie, od wscho­
du aż do zachodu słońca. Rada Admmistr: przepisze 
dla W ład z  miejscowych szczegółowe Instrukcje, w zglę­
dem wymienionych powyżej kart  legitymacyjnych i ich 
kontroli. T ra n z y t  przez Królestwo Polskie zostaie do­
zwolony i wolny od wszelkich opłat  celnych, we w szy­
stkich kierunkach istniejących, lub istnieć mogących, 
bąć, że przedmioty handlowe przechodzą ty lko  przez 
toż Królestwo, z iednej częs'ci Pruss do 2giej, bąć, że 
są przeznaczone do przejścia przez inne punkty g ra ­
nic Polskich. Ustanowiona Ukazem 17gó Kwiet: 1887 r.,  
nadpłata  po rubli sreb: 1 kop: 20 od każdego centnara 
cukru rafinowanego, wprowadzanego przez granicę Kró-
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l e s t w a  od Ku c h a r sk i m,  a 7, do O k r ę g u  W .  M.  Krakowa, 
od s t r o n y  Pr aszki , ,  a k t ó r y  w p r z e wo z i e ,  od miejsca 
w y r o h i e a i a  o ne go ,  do k t ó r e go ku l  w ieh p un k t u  pomie -  
nione j  g r a n i c y ,  nie u l e g ł  c ł u  t r a n z y t o w e m u ,  zosta ie  
zni es ioną ,  i p ob ó r  iej na  g o m o r a c h  celu:  us t i ć  ma,  od 
chwi l i  dojścia do wiadomości  t y c h ż e  Ko mo r  ninie j szego 
Uka zu .  W y z n a c z o n e  Ukazem- d. 17go Kwie t :  1837 r.

' w y n a g r o d z e n i ^  w y w o ż ą c y m  zboże  i nasiona o l e jne  do 
p o r t ó w  mo r z a  B a ł t yck i e go ,  od t ąd  ustaią.  Gdy  z p o ­
wo d u  zniesienia K o m o r  Kons umow: ,  n o w a  o r ga n i zac j a  
Komor , ,  o. k t ó r e j  mówi  ar t .  1,  do ca ł e j  g r a n i c y  K r ó ­
l e s t wa  r oz c i ą g n i ę t ą  być  musi, .  R a d a  Admin:  i es t  u p o ­
w a ż n i o n ą  o z nac zyć  Ko m o ry  I. i l l g i e j  kl:,. na  innych,  
p u n k t a c h  z e w nę t r z n e j  g r a n i c y ,  i u r z ą d z e n i e  ich p r z y ­
wieść  do s ku t ku ,  na  zasadach nini e j szym U k a z e m ws k a ­
z an y c h .  O p ł a t y  k o mun i kac y j ne ,  pob i e rane  na r z e k ac h  
i ka na ł ac h  w Kró l es t w ie,  zniesione zost a i ą  od d.  1 ( 13 )  
W r z e ś :  1842  r . ,  na  k o r z y ś ć  cudzoz i emców.  O p ł a t a  
s p ł a w n e g o  uchyla  s ię w Kr ó l e s t wi e  Po l s k i e m,  na k o ­
r z y ś ć  żegl ugi  p od d a n y c h  Pruskich. .

O b ia d y  D-groszow.e, d l a  o s ó b  n i e d o s t a t n i c h ,  c o ­
d z i e n n i e  s ą  r u z d a w a n e  w T o  w a r z y  stv» ie D o b r o c z y n ­
noś c i . .  O b i a d u i ą c y e h  by  wa,  z wy k l e  j>d; 3 0 - d o  3 0 t u  
k i Lku .  P o r z ą d e k . ,  c h ę d o g o ś ć  1 p r z y z w o i t o ś ć ,  o d ­
z n a c z a j ą  t o  z a ł o ż e n i e  d o b r o c z y n n e , ,  o k t ó r e g o  p o ­
ż y t k u  k i . l k o m i e s i ę c ł n e  d o ś w i a d c z e n i e  p r z e k o n y w a .
—  N a k ł a d e m  O rg e lb ra n d a  Ks ięgarza  przy ulicy 
Mi od owe j  N r  4 9 6 ,  wyszła P ow ieść k ra io w a  z p o ­
d a ń  h is to ry c zn y c h  1 S g o  w ieku , napisał  .T. A. M i-  
n i s z e w sk i  w 3ch tomach^ cena zł .  15. T r e ś ć  
t e j  powieści  iest  bardzo interesująca,  styl g ł adki .
  W c z or a j  w  Redakcj i  Knrjera.  złocono dla Pof
goczelców C iechanow a  od X.. P. zł.  20 .  Z  saskie­
go ogrodu w d. 14,  15 i 1 6 1). m. wpły n ę ło z ł .  1 8 g.  12..
—  S kł a d  nut  muzy: S en ew a ld a , odebra ł  najnow szy 
W a l c  L a n n e v a  p. t. Ball -Consouren;  dz: ;193, .zł .  3i.
—  Mam, zaszczyt  donieść,  i e  z dniem- dzisiejszym* 
przeniosłem się do domu dawniej W ó jc ic k ic h ,  teraz. 
W .  Z d z ito w ie c k ie g o , także przy ulicy Podhale* 
N r o  52 1 i 2:, gdzie w najnowszym guście  i odpowie­
dnio! dogodności  ł a s kawej  Publ iczności ,  urządziłem.  
Salon  do strzyżen ia -  włosóiw, oraz tamże M a g a z y n  
mój; wy robóiw peru,karskich- w przedmioty na potrze­
bę  bez różnicy płci  tak. skompletowałein, .  iż iestem, 
w stanie każdemu żądaniu  tyczącemu się tualety 
głoiwy,, podług;  r>njświcższej mody,  natychmiast  
s.ąd.o&y ć uczynić*. T e o d o r  Śn iechow ski)  Pr y * j e c-

P e r u ka rz ,  przy ul icy Po d w a l  pod N re m  521 i 2,  
wpros t  przechodniego pałacu Chodkiew iczów.  — •
I )  o . rzędu  Baletów raśnieiący ch na naszej  scenie,  
Publ iczność  n iezaprzectenie  policzy wczoraj  p rz ed ­
stawioną pierwszy raz Flertg. U ł o ż y ł  ten piękny 
Ba le t  dla T e a t r u  Pe t ęr sbu  rgskiego J P . T a ljo n i, a 
dla naszej sceny całe prz,yswoienie i zastosowanie,  
tudzież  wszelkie  tyłą przyjemnościami  urozmaicone 
t ańce,  są dz ie ł em  J P. Iłlorysa . Ga ła  wystawa i  
świetność są godne przedmiotu.  Os ta tnia  nowa D e ­
koracja p n e d s t a  wiaiąca ieden z d a  woniej tu istnieią- 
cych piękny ch Ogrodów,  iest  pędzla J P.  Sahctego . 
C a ło ś ć  tego zajmuiącego widowiska ozdabia śl iczna 
muzyka  J P.  K eller , nadwor nego  Kapelmist rza J e -  
g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i . Oklaski  wczoraj  t ak dla o -  
gół u ink szczegółów prawie nieustawały.  P r z y w o ­
łane ,  J P a n n v  T ra w n a  8,  i W e n d t  2 -kroć.  —  
K ur s  wczora j szy:  Listy zasta:  nowe,  za 100 z ł . ,  
r. s. I 4 k. 85 (z ł .  99) ;  wartość,  kuponu kop.  14 ^3 .  
—  W id o w i s k o  m a g iczn e  P an i  Karol iny B e rn h a rd  
dane wczoraj  w pałacu P a c a , s t wi e r dz i ł o  pochle­
bne o  niej  zdania gazet  zągranicz; .  Publ iczność  
obecna na tem przedstawieniu miała za i mprowizo­
waną wiosnę,  niewy czerpanie  bowiem sy pały się 
kwiaty z próżnego kapelusza;;  a prócz t ego  b a w i ł a  
się-z ręczne mi sztukami,  przez sz tukmisł rzynię  wy- 
konanemi.  Następne widowiska maią być ięszcze 
ba*rd ziej, urozmaicone nowemi  niespodziankami.

Ze  wszech, st roo dochodzą narzekania,  na b r ak  
wody do sp ł awu.  Pod  T o ru n iem  woda na W i ­
śle  t ak  mała ,  że ber l inki  z ł adunki em 8 ł asztów,  
zaledwie  mogą. spłynąć.  Du ż o  t ra t ew drzewu 
obeschło.  P o d ł u g  l istów z  G d a ń sk a  z dnia 15 
b. nu., sprzedano przez sprzedaż  publ iczną około- 
3 2 0  ł asztów pszenicy po cenach  różnych,.  płacono 
najdrożej  8 7 0  zł.  aa łaszt, .

A n g fją .  —  Kr ól owa  przyięła> bardzo uprzejmie  
w E d ym b u rg u  L or da  F itz k la r e n c ji  Pre zesa  wiel­
kiej  loży w olno-m ularskiej; . —  M a r gr ab i a  B rea - 
da lbane  zaprosi ł  do sw oiego zamku T a jm u th  300'  
góra l i  szkockich,,  którzy w swoich ubiorach naro­
dowych p rz eds t awi en i  będą Monarchini .  —  Xeito 
A lb e r to f i a r owa no  obywatels two honorowe w m i e ­
ście Ber.thu —  Właściciel i  m e n a i e r j Londynie:
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P .  K a rte r , w tych dniach mia ł  k r wawą walkę ze 
lwem;  dr ap ie żn e  tn zwierzę  z ac ię ł o  zapasy z ty­
grysem,  K a r ie r  drugiego uspokoi ł ,  ale od lwa zo­
s t a ł  pokąsany w nogę i rękę,  mimo to z do ła ł  nie­
bezpiecznego pr zi r iwnika  u p o k o r z y ć . —  Xżę  in­
dyjski  Raboo D w a rk a n a th  T agore  bawiący 
w E d ym b u rg u ,  da rował  Królowej  wspaniały szal  
indyjski ,  a X c i u  IV a lj i  s z t y l e t  wysadzany dyamen- 
ta ni i i rubinami.

F ra n c ja  —  P.  G u izo t  (Gi zo )  ma wyiechać do 
N e fsza tn i  podczas gdy Król  P ru sk i  tamże bawić 
b ę d Z.ie.—  Xż ę  J o in v iIle (Żuęwi l )  przed wyłaziłem 
do Talonu  przepędzi  8 dni w E u . —  Xżna O rle­
a ń ska  oglądaiąc  w tych dniach por t ret  z g a s ł e ­
go Królewicza malowany przez In  g ra .  zawoł ała  :
» P r awd a,  iest  to J .  K.  Wysokość  X ż ę  O rlea ń sk i, 
ale  nie mój Ma łżo ne k! ” — • D on  K a ro l  3gn b. m. 
p rzeds i ęwzią ł  ze swoią Mał żonką  i s tarszym rS y  
nem przeiażdikę  na 2 mile za miasto B ui Ł; Zan- 
darmv przeszkodzi l i  iednak t emu spacerowi  i po­
prosi l i  dostojną rodzinę;  aby wróci ła  do miasta.

H iszp a n ja . —  T a k  zwana Xżna P o k o iu , W d o ­
wa G o d a y , rości sobie  pretensje  do pałacu B ue­
n a  v is ta , i z tej przyczyny miała  w tych dniach 
b u r z l i w ą  rozmowę z  Reientem.

H o lla n d ja . —  Sł awn y Ma l a r z  morski  G u d in , 
miał  zaszczyt  obiadować u Króla  H ollenderskie - 
go, i Otrzymał  Or der  L w a N id er la n d zk ieg o .

N iem cy. —  N.  K r ó l  P ru sk i  dowiedziawszy się 
o. przyb ic iu  W ir t uo za  L is z ta  do K olon ji, zaprosi ł  
go na wieczór  muzyczny do pałacu BruTih,. s ł awny 
Ar tys ta  wykonał  ki lka  swoich kompozycj i .  —  Z a ­
ś lubiny Następcy T r o n u  B a w a rsk ieg o  odbędą się 
w B erlin ie  przez pełnomocnictwo;;  dostojna Panna  
m łoda  do granicy odprowadzoną  będzie przez 
owój d w ó r  pruski ,  a. od granicy do M n ich o w a  
przez  dwór  ba wa rs k i . —• Kró l es t wo Ichmość S ascy  
pr zybyl i  do M n ich o w a . —  No w oś ć  nader  użyte- 

, cena d ł a  budownictwa ies t  t er az  przedmiotem u- 
wa g i pochwał ;  10go> b. m. w L ip s k u  odbyło się 
posiedzenie A rc h ite k tó w  niemieckich;  przybyło- 
ich z różnych st ron 150 dla odbycia narad o budo­
wnictwie  wsze lkiego r o d z a i u . —  O uczcie danej; 
i l ia Ci. K r ó l a  Pruskiego w Kolonj i  p r z ez  Obywa­

tel i ,  miediv innemi takie są szczegóły .  P r z y  s t o­
l e  n e k l  K r ó l :  n Mości  Panowi e ,  mówi dawne'
przys ł owi e,  że przy wzroście   yślności  niknie
serdeczność;  U was di ie i e  się przec iwnie ,  wa.sze 
miasto codi ieó s t a ie  się bogatszem,  i ednak serde­
czność iest takaż,  iaka by ł a  , da wniej'-”  T u  całe 
zgromadzenie  wykr zyknę ł o z z a p a łe m :  n iech  Ły- 
ie K ró l i K ró low a. Wnoszono-  liczne toasty z<fc 
z d r o wi e  Króla  IV  irtem bergsh iego  i zgromadzo­
nych gości .  Pows t a ł  i iakoniec Arcy-Xzę  J a n  i 
r z ek i  : nCi eszę  się,  i i  iestem w tern mieście Ce-  
sarskiem,  s łynnem z przywiązania do wł ad iców-  
pod wojnie-zaś cieszę się,  ze  to przy w iązanie prze­
sz ł o  na teraźniejszego Króla,  Przy  toastach zwy­
kle  wynurzaią ż yczen i e ,  ale u t akiego Króla ,  przy 
t aki em sercu,  życzenia są1 rzeczywis tością ,”  Po 
t cch s łowach,  Król  uściskał  najserdeczniej  Arcy-  
Xc i a,  a całe zgromadzenie wydało okrzyki  radości -

P o rtu g a lja . —  Arc y- Xi ąż ę  F ry d e ry k  doz na ł  
ia’k najuprzejmiej szego przyjęcia u D w o ru  po r t u ­
gale; w pałacu Ć in ira ,  towarzy szył  Królewskiemu) 
s t adłu  na balu u M a r g r ab i e go  V ia n y ,  a następnie- 
znajdował  się na walec byków,  i widok t e n  bar ­
dzo go ubawi ł .

T u rc ja . —  Konsul;  S a r d y ń s k i  w K a irze , po* 
r ó żn i ł  się z, A sla n e m  A gą Dy rek torem celny m, w  
przedmiocie  t ranspor tu towarów;  Wi ce- Kr ó l  ka­
zał  A sla n o w i  dać dymisję pod warunkiem,  aby 
Konsul  J lny Sar dyńsk i  P.  P a n in i  p r zys ł ał  d®> 
K a iru  innego Ko ns u la . —  Baron S tiirm e r  P o s e ł  
A u s tr ja c k i , I g o  b. m. miał  wyiechać do D  itd n ia ,.  
p o wą t p i e w a j ą ' czy. wróci na swoie poselstwo1. —  
W  czasie ostatniej; rozmowy mianej. między L o r ­
dem S tr a t fo r d  C a n n in g  (St re t for  Kening)  a- M i n i ­
s t rem spraw zagrań: ,  dano- pierws-zemu; zapewnie­
nie,  że S e r a s k i e r  ( Dowódzca  wojsk); w S'y ^ji,../^:ła~ 
£ f a / a  Basza,  oraz  Pełnomocnik iu reck iS lllitn  Rej, ,  
wkrótce  będą odwołani -

R o zm a ito sc i. —  O letargu . L e t a r g  i e s t  snem. 
g łęboki m i  długotrwaiącym bez osłabienia- zmy­
s ł ów-  Częstokroć" dojść niepodobna powodu; l e ­
t argu.  W  niektórcyh przypadkach u w a i a i ą  go-zo 
tumor" wolno-rozwiiaiący się na1 powierzchni- czu- 
8 z k k  V a n  S w ie ten  i Im liert opowiada ią, historjjg
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o Cz łow ie ku  45 l e tnim,  k tóry  odebrawszy ważną  
dla siebie nowinę,  zasypia ł  powol i  i pozosta ł  w t a­
kim stanie przez 4  miesiące w szpi ta lu w Ruen. 
W  2ch p i erwszych latach z os t awał  b e t  ruchu,  i 
nieczuły na wszelkie  drażnienia .  Cz as e m spo­
s t rzeżono że oczami ruszał .  Dawano  mu czasem 
ł y ż k ę  wina lub roso ł u.  W  następnych 2ch mie­
siącach spał  iuż nie tak mocno.  P r z e b u d z a ł  się 
powol i .  W y s z e d ł s z y  z tego stanu choroby,  .uwa­
żano iż schudł  bardzo.  Sen letargiczny może być 
per jodyczny.  I  tak w r. I 766 w idziano w szpi ta­
lu w P a ryżu  n ie i akiego Rend Rellanier, który 
w przeciągu łiciu lat  zasypiał  często w letargu,  od 
śr ody  do soboty,  od 15tu do 15tu dni. P r z y ­
taczają  ieszcze pr zykład  o cz ł owi eku  który spa ł  
p r z ez  cały miesiąc,  potem po 2ch latach spał  4 
miesiące,  a 'następuiącego roku miał  sen ieszcze 
dłuższy.  Są  pr zykłady  że osoby zasypiają roz- 
mawiaiąc a lbo podczas zat rudnienia.  Sen z w i e ­
rzą t  z imuiących ies t  prawdziwym le ta rgiem.  O d ­
dech i <yrkułacj.a prawie ustaią do tego s topnia,  
że w t \  m śnie nic. nie czuią.

s z a r a d a .
T rzecie  i czw arte  ró ż n e  maią p rzeznaczen ie ,
T o  r o z s t r z y g a j ą  lo sy ,  bogacą ,  z aw o d z ą ,
T o  zn o w u  "budzą w s ercu  belesne w spom nien ie ,
Bo co po nas zostan ie  na myśl nam p r z y w o d z ą . _
Bo wtenczas  z n ikną  wsze lk ie  w szystk ie  u rodzen ia ,
.Tuż s ię  tam g ło s  poch lebcy  nie p rz e d rz e  k ł a m l i w y ,
A  w mie jsce  Czczych kadzideł ,  i p różnośc i  pienia,^ 
O z w ie  się ig ie j  Iszej, z w szystk iej w rz a s k  c h r a p l iw y .

( Z e s z ł a  Sza rda  Pokolenie).

P R Z Y J E C H A L I  do W A R S Z A W Y .
du P i a t  P u ł k o w n ik  Konsul Angielski  z. L o ndynu ;  J a ł o ­

w iecki Riydca Stanu z Drezna; Z a d a rn o w s k i  Kadca S t a ­
nu  z G re fen b e rg a ;  B eb u to w  X ią ż ę  J e n e r a ł  z Zamościa; 
P o to c k i  Konst: Sędzia  T r y :  z O pa tow a;  K o rz en iew s k i  
A ndrz :  P r o k u r a t o r  Sądu  K ry m :  z W ilc z y c ;  M uchanow  
P a w e ł  dymis:  P u ł k ó w :  G w ar :  z P a r y ż a ;  W o d z y n s k i  
J a n  I n s p e k to r  K o m o ry  z T e p l i t z ;  C za rn o w s k i  Jó z :  Dzie: 
z K r o c z e w a ;  M ołodzieck i  Ant.Dz: z M oniak; E ps te in  Jó z :  
B ankier  Kom: U zą:  P r z y c h o :  i S ka r :  z K arlsbadu ;  F e -  
z.e J e n e r a ł  L e j t :  z P ło c k a ;  C iem niewsk i  Andrz: O b y w :  
z Ż o c h o w a ;  B o rk o w sk i  JózaD z ie :  z Z e la z n y .

d o w iu s ie ib ia -
W  dniu 9  S ie rp : /2 1  W r z e ś :  r .  b . ,  o godz: 10 z ra n a  

i cfcii n a s tę p n y c h ,  l a k o ,  w dalszej k o n ty n u a c j i ,  p r a w n ie  
za ię te ,  Z b ió r  O B R A Z Ó W  olejno m a lo w a n y c h  w z ł o ­

c o n y c h  ram ach ,  p r z e z  pub l iczną  l ic y ta c j ą  s p rz ed a w a n e  
b ę d ą .  A n to n i Osiński K. T .  G. G.  M.

W  O g ro d z ie  T a rc h o m iń s k im  w dniu  22  b. 
m. i r . ,  odbę dzie  się l ic y ta c ja  na  k i lk a s e t  
s z tu k  R O Ś L I N  t r e p h a u z o w y c h ;  k tó r e  Czę­
śc iow o  lub ogó ln ie ,  p o d łu g  woli  ub ieg a -  

i ą c y c h  się, b ęd ą  w y s t aw ia n e  na s p rzedaż .

Q J e s t  do sp rz ed an ia  za  pom ie rną  cenę  p ię k n y  Z n i ó r  0 
Q OBR A Z Ó W  ang ie lsk ich  m a lo w a n y c h ,  z ło ż o n y  z  1 4 n  
v  s z tu k ,  w ram ach  b i a ło - l a k i e r o w a n y c h ,  z p o d w ó j n ą O  
^ o b w ó d k ą  b r o u z o w ą .  W iadom ość  p r z y  u l icy  Sena- J) 
(2 to rs k ie j  Nro  4 6 7 ,  w  domu daw nie j  M iku lsk iego ,  te  t) 
X raz  L e w e n b e r g a ,  w dziedzińcu na 2g ie iu  p i ą l r z e .  X

J e s t  do na jęcia  P O K O J  K a w a le rs k i ,  p r z y  ro g u  u- 
l i c y  G rz y b o w s k ie j ,  pod N r  9 8 0 ,  na p ie rw s z e m  p ią -
trze od frontu.

P a ra  K O N I  W a ł a c h ó w  m a ­
ści g n i a d e j ,  z ub ran iem  ru -  
skiem,Ghomontan>i,  i B ry c z k a  
N e jdyczanka  z 2m a f a r tu c h a ­

mi; tudz ież  F U T R O  S Z O P Y  z p o k ry c ie m  suk iennem ,  
p ł a s z c z o w ą  r o b o tą ,  z u p e łn ie  n o w e ,  z wolne j  rę k i  do 
sp rzedan ia ;  w iadom ość  u G o sp o d a rz a  domu p r z y  ulicy 
L eszuo  N r  725.

W  dniu  e /is  b.m. w p rze ieźd ż ie  z W a r s z a w y  p r z e z  
u l ic ęN a lew k i  i M ar y m o n tsk ą  r o g a tk ę ,  w O boz  Bie­

la ńsk i ,  zgub iono  K R Z Y Ż  Śgo J e r z e g o  N r  6 3 ,0 2 2 ,  s r e ­
b r n y ;  M E D  AL za  s z tu rm  W a r s z a w  y s r e b r n y ;  M E D A L  
b r ą z o w y  sz lacheck i ,  i K R Z Y Z  V ir tu t i  M il i ta r i .  Ł a ­
s k a w y  Zna laz ca  r a c z y  ie oddać do D ru k a rn i  K u r je ra ,  
za  n a g ro d ą  z ł .  9.

S T A N C J A  K A W A L E R S K A  p r z y  s poko jnem  G o ­
sp o d a r s tw ie ,  do  naięcia od Sgo  M ich a ła ;  można  się u g o ­
dzić  i Z K a w ą .  W ia d o m o ść  u F r y z j e r a  T e a t r u  Roz- ;  
maitości P .  Szm id t ,  pod f il arami T e a t r u .

K S I Ą Ż K A  L e g i ty m a c y jn a  T o m as z a  N a w ro ck ieg o  z a ­
g in ę ła ;  znalazca ra c z y  oddać do C y rk :  Sgo.

•“  K to b y  m i a ł  do z b y c i a  K O C Z  na l e ż ą ­
cych  r e s o r a c h ,  bez d rą g u ,  ch o ćb y  iuż co­
ko lw iek  u ż y w a n y ;  o ra z  S A N K l  w dobry  m 
stanie  na  p a r ę  Koni  , r a c zy  z g ło s ić  się 

pod  N r  38 9  na K r a k o r P r z e d m : ,  do S t a n g r e t a  Augusta .

Dziś  rano  c ie p ła  s topn i  9. W c z o r a j  w p o łu d n ie  17 .
T E A T R  W I E L K I .  J u t r o  49  r a z  M ą  £ zawoiowany. 

2  ra z  Iie r ta .
Dziś  w K a w ia rn i  w dom u d. B aro k a  na r o g u  ulic K ra k :  

P rzedn i :  i T r ę b a c k ie j ,  P a n n y  P ra js  g rać  i ś p iew ać  będą.
J u t r o  w Handlu\ M aiewskiego  p r z y  ro g u  ulic B edna r­

skie j i Sowie j na Śn iadanie : P ros ie  fa sze ro : ,  K a p ło n k i  z 
serdela : ,  S z tu fada ,  Po lę dw ica ,  M ostk i  c ie lęce,  P o t r a w a  
K o t le ty  i M uszczki  c ię lę :,  F l a k i ,  K u rc z ę ta ,  R a k i  i R o s o ł .


